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WARSZAWA , 
1831 r. we Srodę. 


d. 4 Maja 


Sine tra 


Prenumerata w stolicy roczna złtp. 40, kwartalna 
zltp. 12, miesięczna zltp. 5, Nr. pojedyńczy gr. 10. 
Prenumerata kwartalna po województwach złtp. 20, 


et studio. 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Rząd Narodowy. — Na wspólne wnioski Kommisyj 
Rządowych Spraw Wewnętrznych i Policyi, tudzież Przy- 
chodów i Skarbu stanowi: s 


Art. 1. Objęty w części I obowiązującćj taryffy jene- |. 


` ralnćj celnój, zakaz wprowadzania ż zagranicy do kraja 
szychu w bajorku lub okręcanego na nitkach, aż do dal- 
szych rozporządzeń zawiesza się; odtąd zaś objekt ten 
przy wchodzie do krsjn podlegać ma opłacie*cła wchodo- 
wego po gr. 0, konsamowego po zł. | gr. 24 czyli razem 
po zł. 2, wyraźcie złotych polskich dwa od fanta. 

_ „Art. 2. Wykonanie niniejszego postanowienia Kommi% 
syom Rządowym Spraw Wew, j Policyi, tudzież Przycho- 
dów i Skarbu wczóćm do ktorćj należy, poleca. — w War- 
szawie dnia 20 Kwietnia 1831 r. — (Ta podpisy), 


~~ Urząd municypalny miasta stołecznego Warszawy. 
Podje do wiadomości publicznej, Że dostawa maleryałów 
piśmienaych i świec dla biór Urzędu Manicypalnego przez 


ciąg półrocza od dnia l Czerwca do dnia 31 Grudnia r: | 


b. puszczona będzie w entrepryżę najmnićj żądającemu; 
Życzący sobie podjąć się takowćj dosiawy zechcą podać 
zapieczęlowane deklaracye swoje na ręce sekretarza je- 
neralnego Urzędu Municypaloego najpóźnićj do dnia 15 
b. m. do godziny 7 wieczorem , do każdej deklaracyi za- 
łączony bydź winien kwit kasy ekonomicznćj miasta sto: 
łecznego arszawy, na dowód iż konkurent złożył do 
depozytu tójże kasy kaucyą w sumie -złp. 2,000, inne 
warunki jako t6$ wykaz potrzebnych materysłów każdego 
czasu w sekretąryacie Urzędo Mauoicypalnego .przejrzane 
bydź BARR: > Warszawa dnia 2 Maja 183] r. — Prezy- 
dent, J/'ęgrzecki. — Sekretarz Jeneralny, Jahotkowski. 
X pei TEST - 
— Uwiadomienie spadkowe. — 7, powodu nastąpionćj w 
dnin 20 Lutego 1825 roku śmierci Michała Dobrzyckiego 
współdziedzica dóbr ziemskich Dobrzyce część B z przy- 
 ldegłością na wsi Borzymy, w powiecie Biebrzańskim, ob- 
wodzie i wdztcie Augustowskióćm leżących ; podaje się do 
poblicznój wiadomości: iż w myśl avtykuła 127 prawa sej- 
imowego o przywilej.ch i hypólekach » r, 1818 termin na 
dzień 28 Kwietnia 1334 r. godeinę 10 zrana, w Łomży w 


kancellaryi hypotecznćj podpisanego Rejenta przeznacze- 
nym zoslał, — Łomża dnia 19 Kwietnia 1830r. — Wine 
centy Klimontowicz, R. K. Z. W. A. À 
+209990040000P0620066 
Wiadomosci urzędowe od wojska. 
: Do Rządu Narodowego. 

Uzupełniając mój raport ź dnia 28 Kwietaia mam za» 
szczyt donieść Rządowi Narodowemu, Że w potyczce zwies 
dziooćj dnia 25 b. m. pod Kaflewem Pułkownik Deme 
biński æ pułkiem 4 Ułanów, jazdą Podlaską , 3ma szwadro- - 
nami F Mazurów, 2 batalionami piechoty i 4 działamilek» ` 
kićj artyleryi pieszćj przy pomocy korzystaego nader pos 
łożenia, potrafit pod kanonadą 16 dział pozycyjnych dła- 
gi bój utrzymać przećiwko czoła ylównćj nieprzyjaciel= 
skićj armii, prowadzonemu przez samego Feldmatszałka 
Dybiczą. Nakoniec w skatku odebranego rozkazu ustąpił 
ku /Cegłowu w największym porządku, Strata nasza w bo- 
ju była w zabitych oficer | Żołnierzy 17 rannych zaś 23- 
odznaczyli się szczególnie Major sztabu kwaterniistrzostwa 
Potkański i Kapitan Putku 4 Ułanów Sadłacki. 

Dnia 26 w potyczce tyloćj straży pod Mińskiem Jene« 
rał Giełgad miał 8 batalionów piechoty; 6 dział pozycyj= 
nych, 12 lekkich na stanowiska wtyle Mińska, zajmując 
ło miasto jednym batalionem. Przed Mińskiem stat Jes 
nerał Skarzyński Kaziwierz z putkani 2 strzelców koa* 
nych i 3 Ułanów pod komendą Jenerała Kickiego i 4 deise 
tami bateryi | artyleryi lekko konnćj. Reszla zaś jego 
dywizyi była za Mińskiem na lewóm skrzydle piechoty 
Jenerała Giełgad, 54 

Nieprzyjaciel zbliżył się do Cegłowa, i ó godzinie 11 
przed południem kolumny jego zaczęły występować alas 
su, i allakowały naszą kawaleryą, która pierwszy ich zas 
pęd wstrzymała, Lecz gdy się rozwiną? przed nią cały 
korpus Pahlena, to jest siła .więcćj jak dwa kroć liczniej» 
sza od całćj uaszćj tyloćj straży , Jenewał Skarzyński coe 
fugt się na pozycyą za Mińskiem. Jenerał Giełgnd wstrzy* 
inywat przez dwie godzin nalarczywe atlaki postępującego 
za nim nieprzyjaciela , lecz” widząc coraż nowe przeciw 
sobie przybywające massy, stósownie do danych ma in: 
strakcyi zaczął ustępować eszelonami wolno i porządnie- 
i wszystkie odpierając natarcia , na pozycyą pod Slojadło, 
a następnie pod Dębe. Wielkie,  . a 
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Winienem tu oddać zasłażone pochwały rozporządze- 
niom Jenerała Giełgud w ciągu całego odwrotu; równie 
jak i wojsku które je z męztwem i zimną krwią wykony- 
wąło. Sczególnie w potyczce pod Mińskiem odznaczyła się 


pół-baterya artyleryi konnćj Poraczuika Przezdzieckiego. | 


W doia tym straciliśiny oficerów zabitych 3, podofice- 
rów i Żołnierzy 85, rannych oficerów jest 8, podoficerów i 
Żołnięrzy 184. Między pićrwszymi znajduje się Podpuł- 
kownik Jórski, Aitylerya nasza strzelając celnie ze sta: 
nowisk ukrytych i poprzednio obranych, zadała nieprzy* 
jacielowi daleko liczniejsze straty. Według zeznania jeń- 
ców zginął z ich strony Pułkownik Artyleryi Boryssów, 
ciężko rannymi są: Jenerał Leytenant Skobelew.i Jeden 
rał Major Phese. Sam zaś dowodzący korpusem Jenerał 
Pohlen mocnćj dostał kontuzyi. śp Mita À 

Po potyczce pod Mińskiem zająłem stanowisko pod 
Dębem gdzie oczekiwałem na pieprzyjąciela, i postano- 
wiłem przyjąć bitwę którą zdawało się iż nieprzyjaciel 
chce wyd»: ; niepodobna bowiem ioaczćj wytłómaczyć te- 
go poruszenia zaczepnego, które z całemi swojemi siłami 
wykonał i klóre przed pozycyą Dębego mist zgrowadzo- 
ne. Tymczasem w nocy z dnia $$ Kwietnia nieprzyjaciel 
rozpoczął m»rs odwrotny. Nasze przednie straże postąpi- 

y za nimi zróżnych stron zbieroją niewolnika. W nocy 
z 30 Kwietnia (1 Maja ) porucznik Sierawski w 30 koni 
zpułku 5 strzelców kennych obszedłszy pod wsią Trze» 
buczą obóz całego pułku Kozaków, napadł nań z tyła nie: 
spodzianie , część zabrał w niewolę, część trupem poło 
Żył, reszta się w lasy rozsypała, 7 

Jenerat Dziekoński objąwszy dówództwo nad lewym 
brzegiem Wisły za przybyciem swojóm na miejsce, usku- 
tecznił kilka pomyślóych wypraw w Województwo Label: 
skie, które nic same nie straciwszy, zrządziły mieprzyja: 
cielowi siratę w zabitych i rannych; niewolnika preypro- 
wadziły a przytóm summy z Kass Rządowych w liczbie 
zł. 7156 gr. 5 zabrane do Skarbu Narodowego odesłańe 
zostały. 

Nieprzyjaciel w odwrocie swoim okropne wszędzie za 
sobą zostawia spustoszenia. Wojowników Polskich przej- 
muje zgrozą widok swawoli jego Żołdactsa, wywieranćj 
nawet na martwe przedmioty, jakiemi są domy i domowe 
sprzęty. Przybytki nawet Pańskie nie uchodzą jego sro- 
gości; i tak kościoł w Oleksinie ze szczętemń zrabowany 
został a plebania spalona. Czasem jednak niektórzy Do- 
wódzcy okazują ludzkość, którćj oddać sprawiedliwość mam 
sobie za obowiązek; i tak Feldmarszałek Dybicz zasta- 
wszy w Mińsku kilkadziesiąt rannych naszych kazoł mieć 


-o nich staranie. Jenerała Kreutz obchodzenie się było 


prawdziwie szlachetne, okazał on względy dla oficerów 
wziętych przez niego w niewolę z korpusu Jenerała Siera- 
wskiego. Lecz jakże mi przykro z drugiój strony wyznać. 
Że nieprzyjaciel lekarzy naszych do szpitala cholerycznych 
w Mieni umyśloie posłanych, na mocy piśmieńnego przy- 
rzeczenia że jako jeńcy uwaanemi nie będą, z tegoż szpi- 
tala wbrew danego słowa uprowadził, - 

Co do działań na Wotysia mam zaszczyt przesłać Rzą- 
dowi Narodowemu w załączeniu kopią raportu Jenerała 
Dywizyi Dwernickiego który brzmi jak następuje: 

(_ kopia raportu Jenerała Dwernichiego. 

Wyszedłszy w dniu LG b. m, z Droskopola, stanąłem 


tegoż dnia w południe w Boremblu, miasteczku nad lewym 
brzegiem Styru położonóćm. Wydałem natychmiast roze ` 
kazy względem przywrócenia mostu przez uchodzącego 
nieprzyjaciela na téj rzece zniszczonego, co gdy w przee 
ciągu 4ch godzin uskutecznionem zostało, kazałem jedne- 
mu Batolioaowi Piechoty zająć lasek dość głęboki na dru= . 
gićj stronie rzeki za mostem położony, przez który szłą 
droga do obozu nieprzyjacielskiega wiodąca. 

Dzień 17 przepędziłem w Boremlu dla dokładnego 
wywiedzenia się o sile nieprzyjaciela, która, jak to o tóm 
osobiście miałem sposobność w dniu tym przekonać się, 
wynosiła do 12,000 regularoćj Jazdy i Piechoty i 22 dział. 

Dnia 18 ze świtem uderzył nieprzyjaciel z całą Pie- 
chotą, którćj miał 8 batalionów na lasek przez jeden bata* 
lion naszćj piechoty strzeżony, odebrał go, a kusząc się 
przejść przez móst, wystawił 6 dział, pod zasłoną któ* 
rych zamiar swój osiągnąć zamyślał, lecz po kilkugodzin= 
nćj rzęsistćj obustronnćj kanopadzie, to tylko osiągnął 
w rezultacie, iż miał 4 działa zdemontowane i mnóstwo za- 
bitych przez nasze strzały kartaczowe, które masom Pie- 
choty nieprzyjacielskićj z lasku naprzód wycisnąć się usie 
tującej znaczną zadały klęskę. ` Z naszćj strony dnia tego, 
mieliśmy kilkanastu rannych, między którymi Żch ofice= 
rów od strzału karabinowego. Ułamek. zaś granatu ude- 
rzył w bok Majora Szymanowskiego lecz nieszkodliwie. 

Dnia 19 nieprzyjaciel obsadziwszy mocnó lasek Piecho- 
tą i Artyleryą, udał się z całemi siłami swojemi ku wsiom 
Chryniki i.Krasne, o jednę milę poniźćj Boremla, i tam 
przebywszy Styr skoncentrował się pod wsią Nowosiołki 
na lewym brzegu rzeki leżącą.  Wyszedłem natychmiast 
przeciwko nadciągającym masom nieprzyjacielskim dowo» 
dzonym przez Rüdigera, zostawiwszy moją Pieehotę i dwa 
działa dla wzbronienia nieprzyjacielowi przeprawy przez 
most, niemnićj odłączyłem 6 szwadronów Jazdy dla strze= 
żenia drogi od Beresteczka, na przypadek gdyby nieprzy« 
jaciel (jak się tego spodziewałem) ztamtąd mnie attakować 
zamyślał. i j 

Bój się rozpoczął przez rzęsisty ogień całćj Artyleryi 
nieprzyjacielskićj, do którćj należała wsławiona w wojnie 
Tureckićj 94ta róta, Na ogień ten odpowiadało 8 dział na- 
szych, gdyż reszta w innych punktach użyta była. 

Dwa mężne uderzenia Jazdy mojćj, która szykując się 
do szarży, głośnym śpićwała chórem: «Jeszcze Polska nie 
zginęła,» odparły nieprzyjaciela w naywiększym nieładzie 
aż ża wieś Nowosiołki, gdzie zbierając rozbite kolumny 
swoje, schronił się pod las do tćj wsi przytykający. Póe 
na pora dnia mie pozwoliła dałćj ścigać nieprzyjaciela, 
któremu w tćj bitwie zabraliśmy 8 dział, z których trzy 
tak potłuczone kulami, iż nie są do użycia, nadto mnóstwo 
stracił w zabitych, miał 800 rannych, między którymi 
śmiertelnie ranny Jenęrał Płacków, w niewolą wzieliśmy 
100, między temi Majora od Dragonów Piotrowskiego i kil- 
ka niższych oficerów. Ą 

Z naszćj strony straciliśmy : 2ch oficerów w niewolę 
wziętych mocno rannych, 50 podoficerów i śołnierzy zabi. 
tych lub w ñiewolą wziętych, rannych zaś oficerów 6, pod- 
oficerów i Żołnierzy 60. 7 ; 

Usunąwszy tym sposobem stawianą m! przez nieprzyja* 
ciela do dalszego mojego pechodu przeszkodę, przebyłem 
noc na pobojowisku, zkąd 20 b. m. z brzaskiem dnia udas. 


— 8 — 
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` łem się ku Beresteczkowi, pod któróm to miastem w bród 
rżekę Styr przebywszy, stanąłem obozem pod Chotynią. 

Dnia 2l zrana przybyłem do Radziwiłłowa, 22 do Ta. 
raza, a 23: do Kołodni. — W Obozie pod Kołodnem d. 24 
Kwietnia 1831 r. — (podpisano) Jenerał Dywizyi, Dwer- 
nicki. — Wódz Naczelny, (podpisano) Skrzynecki. 

W Głównćj Kwaterze w Jędrzejowie 

dnia 2 Maja 1831 r. 


— Towarzystwo Przyjaciół Nauk, aby uczcić pamiętny 
w dziejach naszych dzień 3 Maja, odbyło wczoraj publiczne 
posiedzenie; stosownie do ogłoszonego onegdaj programata, 
i odstąpiło na ten raz od przepisu ustaw swoich, wedle któ- 
rych takowe posiedzenie odbydź było powinno d. 30 z. w. 
Szanowny Prezes ‘J. U. Niemcewicz wystawił w zagajeniu 
wielkość narodowćj uroczystości dnia tego. Prof. Romuald 
Hube w rozprawie o Konstytucyi 3 Maja, uważał iĉ Ùn 
pomnik historyczny jest czystym wypływem potrzeb wieku, 
(w którym powstał. Prof. Brodziński w rozprawie o naro- 
dowości pod tarczą religii szczytnie wywodził początek du- 
cha narodowego i między innemì twierdził, iż naród Pol- 
ski jest przez natchnienie filozofem , Kopernikiem w świe- 
cie moralnym. Rozprawę tę uczczono huczaemi oklaska- 
mi. — Nakoniec Prof. Osiński oddeklamował dwie poczye 
Prezesa. Jedna z nich pod tytułem: Nadzieja, wznieciła 
, także oklaski, godne godnego towarzysza Keściuszki. — 
Zgromadzenie nie było liczne. Pokazuje się więc, iż wy- 
dane rozporządzenie Rządu skutkowało. Zyczylibyśmy 
„tylko, aby go i po innych miejscach, mianowicie publi- 
cznych, przestrzegano. 
— Nadeszły znowu do Księgarni Merzbacha Mappy Kró- 
lestwa Polskiego teraźniejszego i zabranych promrncyj: O- 
permana, Giilego , Engelhardta duże i mniejsze, Soltz- 
mapna, Weilanda i Streita, skład»jące się z kilku i kil- 
kudziesięciu sekcyj; oraz Mappy mniejsze dawnćj Polski, 
— Rafat Cichocki dziedzic dóbr Czarna, Wólka Czarniń: 
skui osady Borck w Województwie Mazowieckićm , Obwo- 


©, dzie Stanisławskim, Powiecie Siennickim położonych, 


wyrokiem Sądu wojennego Nadzwyczajuego na dniu 2 Maja 

b. r. zapadłym, na karę śmierci za zdradę kraju skaza- 

nym został, Exekucya wyroku przez powieszenie skaza- 

nego, odbędzie się œ dniu 6 b. m.ir. to jest: w Piglek 

przed poładniem za Rogstkami Jerozolimskiemi. . 

——=—n—n ZE 
> Oświadczenie. 

Jeden z dzienników tutejszych, zbyt troskliwy o Gazetę 
naszę, ubolewa nad umieszczoną w nićj niedawno wiado- 
mością 0 czynnościach Towarzystwa Patryotyczoego. Nie 
wspominalibyśmy o nędznćj tój zbieraninie wyrazów, z któ 
rój uklejono cóś nakształt imponującego wyroku, gdybyś- 
my byli pewni: Że czytająca pewszechaość nie wzięłaby na- 
szego milczenia.za przyznanie się do uczynionych zarzutów; 
ele gdy pewności tćj nie mamy, wierni przyjętemu godła, 

~ objaśnimy choć pokrótce całą okoliczność , którćj przes ro- 
tne wystawienie mogłęby w błąd' wprowadzić czytelników 
naszych. | r i 

Kiedy po cudowćj rewolucyi wakały się władze tymcza- 

sowe między szczćrem przystąpieniem do sprawy powsze- 
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się Towarzystwo Patryotyczne, złożone po większćj części 
z samych tworców lub wykonawców wiekopomnych wypade 
ków wickopómnćj nocy d, 29 Listopada. Pićrwsze jego 
energijne czynności ożywiły mdlejące władze ; ale zara” 
zem przeraziły fakcyą Moskiewską i możoą partyą herma- 
frodytów politycznych. Jsk o skuteczóm antidotum pos 
myślano o dyktaturze. Ta razem z Carem i adherentami 
swoimi, sprzysięgła się na siowarzyszenie godne rewolu=. 
cyi, iochrzciła je imieniem Klubu Jakubinów. — Jeszcze 
przed upadkiem dyktatury, łączyć się poczęło na nowo 
Towarzystwo sparaliżowane jój władzą, a później dawną 
postać przybrało, pod tymże samym ce i w początkach 
przewodnikiem. Najazd Moskwy wszystkich prawie człon= 
ków w szeregi Narodowe powołał. Starcy i obowiązkami 
do stolicy przywiązani, pozostali i podziś dzień stanowią 
ogniwo , mające łączyć chbwalebną przeszłość Towarzystwa, 
z chwalebniejszą jeszcze przyszłością. 

Kto się rządzi rozamem, nie zawiścią, cechą dasz ma- 
łych, ten za złe brać nie może ogłaszania czynności Towaś 
rzystwa; bo właśnie wiadomość o nich daje pole do sądze 
nia: czćni jest to Towarzystwo i jakie jego dążenia. Nas 
ród o wszystkićm powinien wiedzieć, a krzywe zdanie je- 
dnego niechętnego, w jałowych objawione wyrazach, nie 
jest opinią pabliczną. 

Pismo które nam zarzut zrobiło, pomięszawszy najnie* 
zgrabnićj: Sejm, Rząd i Towarzystwo Patryotyczne, z ista 
nienia władz wyprowadza niemożność istnienia korporacyj 
politycznych. Rozumowanie godne głów z wyobrażeniami, 
jakie upadły despotyzin uświęcał ! — Dalćj mówi: że lws 
dzie myślący opuścili już Towarzystwo — my nie wshamy 
się twierdzić wręcz przeciwnie: Že Fowarzystwo opaściło 


ludzi myślących , ale myślących jedynie o sobie; a czcige* 


dny Joachim Lelewel jest dotychczas na jego czele. — Zas 
pýtuje się nakoniec toż pismo, rozumając bez konsekwen* 
cyi: kto uznał powstanie za Narodowe P kto złożył Dykta* 
tora P kto detronizował Mikołaja? czy Sejm czy Towarzy: 
stwo Patryotyczne? Sejm z prawnego powołania swojego 
mógł i.uznął rewolucyą za” Narodową; ale przeto zasługi 
w tój mierze Towarzystwa są niezaprzeczone. Dyktator 
upadł własną nieprawością, ałe Towarzystwo potępiło go 
publicznie wówszas deszcze, kiedy mu niewiadomość lub 


| podłe pochłebstwo kadzidła paliły. Za detronizacyą Miko% 


taja nikt się jeszcze był nie oświadczył, kiedy Powarzy= 
stwo Patryotyczne wielką myśł usunięcia na zawsze z tron 
całćj rodziny Goltorpskićj objawiło i dało w części powód 
do kroku czyniącego zaszczyt Sejmowi i polityce naszćj. 
Całą winga Fowarzystwa Patryotycznego jest bez wątpie= © 
niato: iż uprzedzało pomysłami swojemi, zrealizowane» 
mi późnićj przen władze Narodowe, sądy niedołężnych, a 
uprzedzonych półmędrków; ałe ta wina nie wstrzyma nas 


|od ogłaszania jego czynności, ile razy tego uznamy potrze= 


bę, i pociski naszego antagonisty wcale nas nie zreżą. Bez- 
względni hołdownicy prawdy, jéj torem statecznie postę* 
pować będziemy bacząc na owe słowa poety: 

Tu ne cede matis, sed contra audcatior ito. 


( Dokończenie mowy P. Franciszka Grzymały. ) 


Po lak świetnych próbach, © upłynionym miesiącu, nie 


ehnćj, ə oddaniem czołobitności Carzewiczowi, zawiązało |ekojwy się już przesławienćj miewolaiczćj odwagi Moska 


jów , którzy rycerzom naszym rzadko wenystćm polu do* 
trwali, którzy się nawet okazali. niższymi w wielu rodza» 
jach broni, Tak jest! nie lękajmy się ich siły, ale lękaj- 
my się obłady i chytrości gabinetu Pelersburgskiego, któ. 
ry nas przez lat [00 w matoi swojćj utrzymywał; który 
zaczął od nieproszonćj opieki, a zamieniwszy ją na hanie* 
bną gwarancyą skończył na okuciu nas w podłe jarzmo 
niewoli, w którćj dotąd, z małą przerwą czasu jęczeliśmy. 
Lękojmy się mówię źdwadliwych sideł dyplomatyki tego 
dworu jego machiawelstwa, w którem on dotąd tak biegłym 
okazał się mistrzem... Biada słabszenu, jeżeli zaufa adra- 
drieckićj wspaniałości mocniejszego!!! Biada narodowi, któ- 
ry raz rozstrzaskawszy kajdany na karku ciemięzcy śmie 
ufać jego bierna | jego zaręczeniom. Nie masz zbrodni, 
nie masz obła 
dopięcia celu, Polacy! mówmy otwarcie, W podobném i 
my dzisiej zosfajemy położeniu. Targając więzy nasze, po- 
pełnillśmy już najstraszniejszą w obliczu przywłaszczycie- 
la zbrodnią, Smiałem, powstaniem naszém - pomiesza- 
liśmy wszystkie jego rachuby, ułożone w tajnikach ga- 
biaelu na zabicie wolności Europejskićjj A co najwa- 
Źniejsza, nieliczni, przy tak szczupłych środkach obro. 
ny, mężźnym oporem naszym zdjęliśmy urók niezwycię- 
Żoności i groźnej potęgi. kolosalnego mocarstwa: i to: do 
pełnia w oczach wroga nadimisr z brodni naszych. Jae 
koż obrażony Samodzierca chciał nas surowo ukarać, po- 
groził zagładą. Bozkazał uderzyć kornem przed sobą 
czołem. Wysłał licene hufce. Nie udał mu się pićrwszy 
zamach. On jednak , trwa jeszcze w dumie obrażonćj: z 
pogordą odrzuca wszelką myśl zbliżenia się... Ale nierz- 
cie mi Rodacy; przy zmianie wypadków, niebawnie 
ziumienić on może tonigroźny. Znażony naszym oporem, 
przewidując nieodzowną utratę zdobyczy tak dlugo posia- 
danćj, przybrać moe maskę pojednania; zawarłszy w 
sercu wieczną zemstę, gotów będzie tymczasowie uczynić 
ofiarę z miłości własnej, byle uśpić naród szlachetny, doe 
wierz.jący i dla tego tak dłago nieszczęśliwy. Mamyż po: 
ledz na doznanej zdredliwćj wierze nieublaganego Sąsia» 
d», który ma gruzach tylko naszych przybytek wielkości 
swojćj odbudował, Mamyż po tylu ofiarach i wysileniach 
wrócić do dawnego stanu z niektóremi poprawkami??? 
Przestąniemyż na nowem pozłoceniu ram haniebnego o. 
brazu niewoli naszej?? Nie.to bydh nie może! Zaden 
cnotliwy j z węgeką duszą Polak, nie zgodzi się na to. Bę- 
Gziemyż odwlekać:i rozdziełać na akty wielkie dzieło od- 
rodzenia się- naszego. Nie: tego nigdy Żywićj czując 
część narodu nie dopuści. I)o hasta narodowego: Łydź albo 
nie bydź, dodajmy niemnićj ważne i stanowcze hasło: dziś 
lub nigdy. Tak jest: dziś lub nigdy możemy i powinniś- 
my zostać wielkim i niepodległym narodem: i nim Zosta» 
niemy. Bezwarankowa niepodległość w dawnych:granirach 
Polski, nic wspólnego. z koroną Rossyjską nie mającćj, 
przy ipstytucyach najliberalniejszych, olo są jedyne pod- 


stawy przyszłych układów naszych. Naród już wyrzekł 


tę prawdę przez usta Reprezentantów swoich, którzy cegła: 
szając niepodległość naroda , usuwając ztironu Mikołaja, 
dokonali czynu Śmiałego, świetnego; czynu który, ( mam o 
tém najmocniejsze przekonanie) głównie się przyczyni do 


uratowania sprawy ñaszéj; bo się nam bez hańby cofnąć | 


PEWNY. WERE IPAE IK RYSY EG OON EEIEIEE OWCY FOs, > 


4 


którćjby się ciemięzca nie chwycił dla 


" 


nie» dozwoli, tak jak już zjedaał podziwienie i szacu» 
nek Europy. Reprezentanci Narodu cofnąć się nie mogą, 
nie cofną się... Również nie cofnie się naród i mężne woje 
sko, bo hange wojska Polskiego jest nieoddzielny od hox 
nora narodowego, pomimo różnicy którą Wódz Zabałkańe. 
ski uczenie wywodził (*) Że honor wojska naszego” został 
ocalony. Ionor wojska Polskiego we wszystkich świata 
częściach wywalczony, zawsze był nieskazitelny, Cies 
mięzcy nasi usiłowali go skazić przez 15 letnie panowacie 
swoje,... Wojsko Polskie ocaliło właśnie swój honor podno= 
sząc rewolucyą lab do nićj przystępając. Jak więc Narodu tak 
i wojska Polskiego jest jedno nieodzowne godło: Wolna i 
bezwarunkowo niepodległa Ojczyzna. 


Rodacy! w róznych kolejach bytu naszego dawaliśmy 
dowody świetnćj waleczności i wielkiego entuzyazmu, dziś 
więcej może niż kiedykolwiek poświęcamy się; lecz nice 
p'zyjaciele nasi śmieli nam nieraz zarzucać, Że obok tych 
wielkich przymiotów nie mamy dość wytrwałości. „.. Okas 
Żmyż teraz całą bezzasadność ich zarzutu. A wy! szcze» 
gólaićj ojcowie narodu! wy wyobraziciele woli i potrzeb 
jego, przodkujcie nam w téj tak potrzebnćj cnocie i po» 
mnijcie ma tę wielką prawdę: Że jeżeli męztwo i ciągła 


wytrwałość Żołnierza w boju, jest niezbędnym warunkiem © 


do osiągnienia zwycięztwa: męztwo i wytrwałość w zawo- 


dzie obywatelskim, zwłaszezą w przeciwnych losu kolejach 
zasługoje również na laury i wdzięczność pokoleń, Do» 
tąd milcząca Europa postrzegłszy męzką -naszą wytrwas 
tość przemówi nakoniec za nami; a ta Francya, szlache- 
tna Francya prędzćj czy późnićj poda nam bratnią rękę: 
Biada doradcom jéj Władcy, jeżeli dłago opierać się 
będą, Życzeniom i potrzebie wielkiego luda. Binda Króż 
lom, jeżeli zostawią nas samych aobie, wystawionych na 
poźarcie okrutnego wroga: jeĝeli w sercach ich nie ode» 
zwie się siloe uczucie sprawiedliwości, jeźli głos sumie 
mia nie przemoże rachub i względów dyplomatycznych..., 
Sprawa nasza dzisiejsza jest probierczyłn kamieniem su. 
mienności gabinetów Europejskich: może ostatnią próbą 
Ludy widząc wtój sprawie interes wspólny, z bratnią trose 
kliwością i obawą oczekują jćj rozwiązania. Upadek nasa 
wtój chwili, przy obojętności i milczeniu rządów Euros 
pejskich, mógłby za sobą smutne dla uich pociągnąć skute 
ki. Ocknąć się może drzymiący lew wolności. A naro* 
dy tylekroć zdradzane, poniżane „ cieinię'one, w zgonie 
naszym grob nadziei swoich upstrując, raz sobie podawe 
szy dłoń bratuią same by juź o sobie radzić zaczęły, 
bracia bądźmy pewni zwycięztwa. Ufsjmy wielkości sprae 
wy naszćj. Jesteśmy dziś najpierwszym Narodem, boś» 
my sami powstali w najświętsećj sprawie ludów, Okaż. 
myż się godnymi tego świetnego powołania, Bóg prawdy 
i sprawiedliwości, Bóg ojców naszych wspierać uas będzie, 
Niech Żyje wolność Polski! niech żyje wolność »ludów 
Europejskich i całego roda ludzkiego! 


(*) W. Liście do p. Ledóchowskiego dowódcy Modlina— i w 
rozmowie z Hr. Mycielskim, k 
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